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poi dyrekcją Al. Z e l w e r o w i c z a .

Sobota 13 b. rn. o 1 p. p. po cenach najnUazych

M łynarz i jego córka
Dram. ludowy w 10 obr, E. Rau/<acha.

Sobota 16 b. m. o g. 8 w. po cenach aajaUazych
XI widowisko ludowe

,.Hedda G ab le r“
aztuka w 4 akt H. Ibsen«.
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R e a k c j a  n i e m i e c k a .

Byłoby błędem mniemsć, ¿e reakcja 
niemiecka schowaia miecz do pochwy i 
Rzekła się raz n i zawsze nadziei odigra- 
nia poważnej roli. W Prusach Wschod­
nich podczas plebiscytu mazurskiego wi­
dzieliśmy It  kraj teu jest nastrojony anar­
chicznie; konserwatyści nacjonal-'.iberali, 
stronnictwo ojczyzny niemieckiej — wszy­
scy ziali prawdziwą nienawiścią przeciwko 
Polsce i z wyjątkiem niewielkiej grupy 
niezależnych socjalistów cały prawie ten 
kraj był pod wpływem uczuć szowinisty- 
czno-militarystycznyr.li, których pierwszą 
ofiarą miała paść Polska i Polacy.

Ten sam nastrój panuje w Gdańsku, 
Potęgowany tem bardziej, że jedyni to­
lerancyjnie dla nas usposobieni Niemcy, 
t. j. niezależni socjaliści stracili względem 
las poczucie sprawiedliwości z chwilą, 
gdy zaprzyjaźnili się z bolszewikami.

Co do Górnego Śląska—to jeden z 
ostatnich numerów „Trybuny“ przynosi 
nam niezmiernie ciekawe memoriały, prze­
kładane przez Izb? Handlową w Opala, 
gdzie dowodzi się, źe bez posiadania Gór­
nego Śląska Niemcy nie mogłyby aż 4 
lata prowadzić wojny, gdył ztamtąd czer­
pały głównie węgiel i żelazo. W przyszłr- 
ści, gdyby Górny Śląsk miał być w ple­
biscycie stracony, plany odwetu nrlitarys- 
tów niemieckich byłyby na długi czas po­
grzebane. Po utraceniu kopalni żelaza w 
Lotaryngji i w obwodzie Siary G. Śląsk 
jest teraz najpoważniejszą niemiecką ko­
palnią t ‘.Iaza, a węc artykjłu, niezb;dae- 
80 do fabrykacji broni. I me ze względu 
na węgiel, na potrzeby ekonomiczne wo- 
góle, a właśnie zj względu rn żelazo, na 
niilitarne znaczinie G Śląska—cały na­
ród niemiecki pragnie te;az per fas et 
nefas utrzymać go przy państwie niemie- 
ckiem. Autor wspomnianego srtykułu, p. 
Em. Cis. skarży się, że ,nie rozumieją 
tego robotnicy niemieccy i przeciwstaw.a- 
ią się przyłączeniu Gornego Śląska do 
Polski, zapominając o tem, i i  jedynie bez 
G ó rn ego  Śląska będzie m ogła być mowa
o skutecznem rozbrojeniu Niemiec, t. j. 
Poskromieniu niemieckiej klasy militarnej“.

Jak widzimy więc, szowinistyczna i 
antypolska reakcja przewija się po pr7ez 
Wszystkie niemieckie obozy poiityczn?.

W każdym razie po zamachu Kappa 
‘ Latwitza w Prusach przeważają na troje 
rępuMikańsko-socjalistyczne, prądy skraj­
nie prawe: monarchiści-nacjonaliści i skraj­
nie lewe: komuniści w sprawach wewnę- 
■znych Prus nie odgrywają glłwuej reli.

Z jawnej lub ukrytej woli wszystkich 
stronnictw rzucono im na pastwę kwestję
i olską, w której mają monopol, bardzo 
sumiennie przez wszystkich przestraegany.

Natomiast nowa i ciekawa forma re­
akcji zarysowała się w Bawarji.

Krótkotrwałe rządy bolszewickie w 
Monachjum zaszczepiły w ludności ba­
warskiej niesłychaną nienawiść do Berli­
na, jako ź ódła, skąd przychodzą żydzi i 
socjaliści, któ-ych najjaskrawszym wyra­
zem był bolszewizm. W ten sposób kon­
serwatywny i katolicki chiop bawarski za- 
rejgowći na krwawe eksperymenty Lewie- 
na i Lewina, dwóch leuinków monachij­
skich. W dodatku zaczął czcić wojsko, 
jako rzecz pożyteczną dla obrony przed 
bolszewikami, to samo wojsko, które po 
przegranej wojnie darzył prawdziwą nie­
nawiścią.

Wskutek tego ludowo-socjalistycz- 
ne ministerjum Hoffmana, które objęło 
wiadzę po usunięciu bolszewików, bardzo 
krótko trwało i zginęło wprawdzie bez­
krwawą, ale zawsze nienaturalną śmiercią. 
DowóJca wojsk, gen. von Moehl zawia­
domił Hoffmana, ia  nie odpowiada za 
swoich ludzi; H )ff.nan ustąpił i pod pre­
sją wojska objęto władzę katolicko-mo- 
narchiczne ministerjum p. von Kahz.

P. v. K=Jhz bynajmniej nie ukrywa 
swoich uczuć monarchicznycb. Ks. Ru­
precht bawarski jest dziś niezmiernie po­
pularną osob stością w swoim kraju.

Z Bawarji idą wici do Tyrolu i do 
chrześcjańskich demokratów austrjackich, 
którzy glosują masowe rezolucje o przy« 
łączeniu do Niamiec, mając na myśli ce ­
sarskie N emcy, zjednoczone pod berłem 
Wittelsbacbów. Dach wojenny szerzy się 
w Bawarji. Na miejscach rozpuszczonych 
Einwohner i Reichswehiów powstają chło­
pskie Orgesche, rzekomo w obronie przed 
możliwością nowego powstania bolsze­
wickiego.

Junkry i generałowie pruscy, zapo­
minając chętnie o swoim luteranizmie, z 
nadzieją spoglądają na Monachium, jako 
na ośrodek, z którego wyjdzie nowa re­
stauracja monarchczna.

Aby ją ułatw ć, propaguje się fede- 
ralizm polityczny Niemiec, przyczem głó­
wnie chodzi o utrwalenie chwilowego se­
paratyzmu Bawarii, który pozwoliłby się 
dostatecznie skonsolidować nowej reakcji
i utworzyć dla niej podstawę operacyiną.

Reakcja katolicko-bawarska na razie 
nie jest wybitnie antyrolska (choć los na­

szych w ychodźców  w katolickiej W estfalji 
staje się rów nie n i:  do  zniesieaia, jak lo s  
naszych rodaków  w luterańskich  Pru sach  
W schodnich), lecz c iy ż  m ożna wątpić, że 
gd y  w chłonie reakcję p raako-protestanck i, 
stanie się ona głów n ie  i przedewszystkiem  
antypo lską?

W ewnętrzny rozwój N iem iec pow i­
nien być przedmiotem naszej bacznej i 
stałej uwagi.

J e r z y  K u r n a t o w s k i . 
-------o-------

Kronika polityczna.
U r o c z y s t o ś ć  w r ę c z e n i a  b u ł a ­
w y  m a r s z a ł k o w s k i e j  N a c z e l ­

n i k o w i  P a ń s t w a ,
Jutro delegaci W. P. w.ęczą buławę  

m arszałkow ską Naczelnem u W odzow i. U -  
roczysteść ta zgrom adzi delegatów  całej 
naszej armji. O dd z ia ły  frontowe w yślą po 
jednym oficerze i po jednym  szer gow cu  
z każdego pułku. Reprezentowan t ż bę- 
ć ą  w szystkie instytucje wewnąt z lcr«]n.

Poszczególne oddziały b<jd \ w -rzvły 
olbrzym i szpaler od Belwederu .ż  na plac 
Zam kow y, gdzie odbędzie się re w ^  wojsk.

80-miljardowy budżet.
M in . skarbu G rab sk i ośw iadczył w 

kom isji skarbowo-budżetow ej, i i  budżet 
najbliższy w n iesiony dla Sejm u po lsk iego  
w ynosi 80 m iljardów  marek p o lsk  cb.

R z ą d  z ł o ż y  e n u n c j a c j ę  
w  s p r a w i e  G .  Ś l ą s k a .
Rząd  po lsk i zabierze w spraw ie gó r­

nośląskiej oficjalnie g ło s  w Sejmie. Jest 
to szczególnie ważne z tego powodu, źe 
do taj pery oficjalne enuncjacje w spra­
wie górnośląsk ie j czyn ił tylfto rz id  nie­
m iecki i ty lko  tę enucjację dała koalicja. 
Rząd polski m ilczał, uważając, iż prawo  
P o lsk i do G. Ś lą sk a  jest tak niesporne, że 
w szystkie enuncjacje propagandow e z  je­
go  strony są  zbyteczne. O św  adczenie 
rządowe stw ierdzi raz jeszcze pełnię praw  
narodu po lsk ie go  do  G. Ś ląska.

L i s t  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  
i  g e n .  H a l l e r a  d o  a t a m a n a  

P o t l u r y .
D zienn ik i ukraińskie zam ieściły na­

stępujący list Naczeln ika Państw a do na­
czelnego atam ana wojsk U kra ińsk ie j Re- 
pub. Ludowej, w którym  Naczeln ik  pisze: 
.A rm ja nasza pamięta krwawe walki, w 
których uczestniczyły wytrwale zarów no w 
dni zwyc łstw , Jak i w godzinach próby  
w ojska ukraińskie. W sp ó ln ie  przelana 
krew i braterskie m o g iły  położyły kamień  
w ęgie lny wzajemnego porozum ienia i po ­
m yślnośc i obu narodów. O becnie, po  
dwuch latach ciężkich walk z barbarzyń­
sk im  najeźdźcą żegnam  w spaniałe  w ojska  
ukraińskiej Rep. Lu dow e ,“.

L is t  gen. H a lle ra  do atam ana Pętla -  
ry brzm> ra. in.: „W  im ien iu  arm ji V I, któ­
ra dzieliła w szystkie ekrepneś:! wojny

Niedziela 14 b. ni' o g. 12 w pol. VI poranek 
dramatyczny

L eo n id as  A n d re ie w
.(Anatema“ .Z elt człowieka* „Myili* 11 d.) 
Pref. poała do Sejmu Kazimier* CZAPIŃSKI.

życzę U k rj iń sk ie j  Rep. Lud. powodzenia, 
na jakie w zupełności zasługuje, pragaąc, 
aby trud jej uw ieńczony został jaknajprę- 
dzej w chwili, w której p o tę igy  lud  akra-  
ińsk i będzie rów nym  m iędzy w oluem i na- 
rodami. K o rzy sta m z okazji, aby w im ie­
niu podległych m nie  oddziałów  wyrazić 
armji ukraińskiej wdzięczność za w sp ó lo ia  
poniesione trudy wojenne*.

Podwyższenie płot nauczycieli 
I wpisów u szkołach Średnich.

Utworzona przez organizacje kie­
rownicze, opiekuńcze i nauczycielski® 
Komisja Cennikowa w Warszawie usta 
liła następującą podwyżkę procentową 
płac i wpisów:

A. Dla szkól w Warszawie, Lodzi
i Zagłębiu: 1) Podwyższenie płac nauczy­
cieli (leli) i dyrektorów (—rek) oraz 
wszystkich pracowników szkolnych, od­
powiednio do wzrostu cen artykułów 
pierwszej potrzeby, winno wynosić od 
dnia 1 sierpnią r. b. na miesiące: sier­
pień, wrzesień i październik 50 proe. 
wynagrodzenia całkowitego, pobieranego 
dotychczas. Podwyższenie to obowiązu­
je i na miesiące następne, póki Komisja 
Cennikowa, przed dniem 1 lutego 1821 
r. nie ustali nowych zmian wysokości 
plac i wpisów. 2‘ Za miesiące ubiegłe: 
sierpień, wrzesień i październik podwyż­
ka ma być wypłacona — o ile szkoły 
nie mogą wypłacić zaległości natychmiast
i jednorazowo—w następujących termi­
nach: 50 prc. zaległości między 1 a 10 
listopada r. 1020; 50 proe. zaległości 
między dn. 80 listopada r. 1920: 25 proc. 
zaległości między dn. 24 grudnia r. 1920; 
25 proc. zaległości między dn. 31 stycz­
nia roku 1921.

Dla szkół w miejscowościach na 
prawym brzegu Wisły, podwyżka płac 
nauczycielskich ma wynosić conajmniej 
50 proc., na lewym brzegu Wisły, z wy­
jątkiem Warszawy, Lodzi i Zagłębia, 
może być niższa od 50 proc., lecz nio 
niższa od 25 proc. W obu przypadkach 
tych podwyżka winna być uzaloźniana 
od wzrostu cen na artykuły pierwszej 
potrzeby.

— o-------

Handel z Gdańskiem.
W związku z wizytą delegacji 

Magistratu łódzkiego w Gdańsku, 
przybył do Łodzi członek konsty­
tuanty i ławnik Magistratu m. Gdań­
ska, p. Woelk w celu omówienia 
sprawy wymiany materjałów włó­
kienniczych wzamian za miedź i 
środki apteczne.

Aprowizacja i drożyzna.
Sześć lat anorm alnych  w arunków  

aprow izacyinych, n iekiedy wprost o k ro p ­
nych, zahartowało nas w w ysok im  stopniu  
tak, że nawet najcięższe chwile przetrwa­
liśm y  spak  jale, pozostając uatawlezaie
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K o m i t e t  P l e b i s c y t o w y  II W o j s k o w y  K l u b  S p o r t o w y
Okręgu Łódzkiego. w ŁODZI.

W sobotę, dnia 18, i niedzielę, dnia 14 b. m., o godz. 2 i pół 
po południu odbędzie się na boisku w Helenowie

Matei) Footballim y ię d z y m ie js k i

p .  n .  G ó r n y  Ś l ą s k  Ł ó d ź
(KI. Sp. „Slupna“-~mlstrz Górnego Śląska). (Wojskowy Klub Sportowy)*! 

Podczas gry w przerwie przygrywać będą orkiestry w ojsk ow e .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

S a l a  K o n c e r t o w a  ( D z i e l n a  1 8 )
0

©  W nletiz.elę, d. 14 listopada r. b., o godz. 6  wiecz. odbędzie się

| Uroczysta yfkademja
© zorganizowana przez Komitet. Pomocy dla m. Wilna 

pod hasłem: „Łódź dla polskiego Wilna*'.

Bilety w cenie Mk. 5.00 do nabycia w sekretarjacie Komitetu przy 
Województwie (pokój 25) w dniu uroczystości od godz. 4 przy kasie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 U

pod wj ł y wem nadziei, że przecież nadej­
dą czasy lepszej doli. N ieste ty— -nadzieje 
gorzko  nas zawedzą.

O to  po latach sześciu, w przededniu  
pokoju, a więc w czasie, k iedy wszystko  
prow adz!ć nas w inno do  warunków nor* 
m alnych, zwłaszcza pod względem  apro- 
wizacyjnym , znaleź liśm y się w tym wzgle- 
dzie w położeniu oplakanem . A n i dobre  
urodzaje, an i nadzieje rychłego pokoju, 
dni pewne podniesienie się wartości wa­
lu ty polskiej na rynkach europejskich, ani 
dość pom yślne  tranzakcje rządowe z m o­
carstw am i obcem i —  w szystko  to razem  
wzięte nie w płynęło  na poprawę aprow i­
zacji, przeciwnie —  sytuacja pogarsza się  
z dnie na dzień

Drożyzna, która w ciężkich chw ilach  
wojennych wzrastała stale, ale, że tak po­
wiemy, z pewnem um iarkow aniem , obe­
cnie czyni skok i tak szalone, iż zdaje się, 
źe wcioz emy w«rótc- w okres niebezpie­
czny. B o  w tźm y ty lko  pod uw agę t* o ko ­
liczne ść: O jtfcn iii robotnicy st aj ują. d o ­
m agaj ic ę podwyższ nia p L cy . Pertrak­
tacje trwają, a jednocześnie drożyzna w 
niepow strzym anym  pędzie rośnie, rośnie  
w spo sób  przerażający. Jeżeli uk łady prze­
d łużą się, to w dn iu  zakończenia strajku  
uzyskane podw yżki m ogą  okazać się już  
niewystarczającerał dla zrów now ażenia bu* 
dfe:tu w ydatków  na utrzym anie i, ledwie  
zawarczą m aszyny w fabrykach, robotnik  
znów  będzie zm uszony do  w ystąp ień o 
nowe podw yżki.

D o  czego to w końcu doprow adzi?
N ad om iar złego rząd półm iijonow e  

m iasto  nasze aprow iduje po m acoszem u.

A n i strajk protestacyjny, ani liczne inter* 
pelacje postów  naszych w Sejmie, ani m o­
nity telegraficzne w ładz m iejskich nic 
w zruszyły  dostatecznie odnośnych  czy n ­
ników  rządowych.

I od szeregu m iesięcy w idm o g łodu  
sto i u bram  m iasta i budzi w śród jego  
m ieszkańców  coraz w iększe rozgoryczenie, 
które, o  ile iząd  nie wykaże w spraw ie  
tej przychylnej i energicznej działalności, 
może m ieć fatalne następstwa.

Rząd m a egzekutywę w sw oim  ręku. 
Zboże  w kraju jest— wprawdzie nie w ilo ­
ści ca łkow ic ie  wystarczającej —  ale jest. 
Potrzeba ty lko  działać spraw nie  i energi­
cznie, a napew no lu dność  m iast w iększych  
nie będzie trapiona brakiem  artykułów  
pierwszej potrzeby, nie będzie cierpiała  
głodu  chleba.

Łagodn e  postępowanie sfer rządo­
wych dem oralizuje producentów  i prze­
twórców, i tu— przedewszystkiem  tu— na- 
Wfcy szukać przyczyn katastrofalnej droży­
zny.

Jak w iadom o d la aprow idow ania Ł o ­
dzi m inisterstw o aprow izacji w yznaczyło  
trzy pow iaty okoliczne, gdz ie— niestety—  
w ysłańcy M ag istra tu  spo tka li się z zupe ł­
nym  prawie brakiem  zboża.

S łu szn ie  też całkiem  na onegdajszem  
zebraniu delegatów  po lsk iego  zw iązku za­
w odow ego K Praca* powzięto rezolucję, aby  
dom agać  się od rządu przeznaczenia na 
aprow izację Łodz i trzech innych jeszcze 
powiatów.

Spraw a aprow izacji jest najw ażniej­
szą i niechaj rząd o  niej p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  penręta. X.

i  w pro
W piątym dniu strajku włókni­

stego w Łodzi sytuacja pozostała 
prawie niezmieniona. Robotnicy 
strajk obostrzyli, wielcy przemysłow­
cy trwają nadal w swoim uporze i 
siedzą cicho.

Robotnicy, którzy do dziś dnia 
pozostawali w pracy, na dane hasło 
dobrowolnie opuścili zajmowane sta­
nowiska. Wynika z tego, że soli­
darność robotnicza jest silna i jest 
ona warunkiem zwycięstwa.

Rękawicę rzuconą przez tabry- 
kantów robotnik gnębiony drożyzną 
podniósł z godnością i o słuszną 
sprawę walczyć będzie aż do zwy­
cięstwa, pomimo, że przemysłowcy 
chcą głodem zmusić, aby robotnik 
bez protestu napełniał dalej im wor­
ki i tak pełne marek.

W dniu dzisiejszym nowy cen­
nik podpisało 36 fabrykantów po­
mniejszych, czyli w dniu dzisiejszym 
jest w ruchu 139 fabryk.

do Łodzi. Dziś, b iorąc naogół, zam ożność  
w si naszej w zrosła  tak, źe w łośojan ie m o ­
gą  sob ie  pozw alać na czynienie znaczniej­
szych naraz zaku p ó w  i d latego op łaca  im  
się przyjeżdżać do  Łodzi. N iektórzy czynią  
to  jeszcze i dlatego, aby przy tej s p o s o ­
bności zobaczyć wielkie m iasto  I przyjrzeć 
się z b liska jego życiu. (m j)

Pogrzeb ś. p. posła  
Napiórkow skiego.

(k) Z n ie zw yk łą  o k a z a ło śc ią  o d b y ł 
się  w czora j p o g rz e b  6 . p. A le k sa n d ra  
N a p ió rk o w sk ie g o ,  p o s ła  łó d z k ie go  na  
S e jm  U sta w o d a w c z y ,  ppor. 108 p. u ła n ó w  
w o jsk  D o lsk ich .

O  godz. 4 po  poł. o k o ło  ram p y  
ko le jow ej s ta c ji Ł ó d ź -F a b ry c z n a ,  gdzie  
w w a go n ie  p rzyb y łym  z W a rsz a w y  s p o ­
c zy w a ły  w tru m n ie  z w ło k i &■ p. N a p ió r ­
k o w sk ie go , z g ro m a d z ili s ię  p rz e d sta w i­
c ie le  w ład z  w o jsk o w y ch , m ie jsk ich , o raz  
ró żn ych  s to w a rz y sz e ń  i k o rp o ra c ji z 
w ie ń ca m i i sz tan da ram i.

T ru m n ę  z w a go n u  k o le jo w e go  po* 
n ieśli na  b a rk a c h  i z ło ż y li na  k a ra w a ­
n ie  to w a rzysze  bron i. N a  w ozie  żałob»  
nym  z ło ż o n o  m n ó stw o  w ieńców , m iędzy  
inn em i w ie n ie c  o d  N a c z e ln ik a  P ań stw a .

B e z p o śre d n io  za tru m n ą  p o stę p o ­
w a ła  n a jb liż sza  ro dz in a  zm ar łe go , w śró d  
któ re j z n a jd o w a ł s ię  o jc ie c  n iebo szczyka ,  
w ło śc jan in , n a stę p n ie  szli: m a rsz a łe k  
S e jm u  T rą m p c z y rtsk ’, d e le ga t m in is te r ­
jum , ge n e ra ł r a le ń sk i,  nrajor M o r a -  
czew sk i, p o se ł Z iem lęck i, W o je w o d a  K a ­
m ieńsk i, gen. O lsz e w sk i,  kom . m ia sta  
m a jo r  B !fy -, p rezyden t R żew sk i, s tn ro s ta  
R e m isz e w sk i i inni.

K o n d u k t  z a m y k a ły  liczne  rzesze. 
N a d  m o g iłą  w  go rą c y c h  s  o w a ch  prze ­
m aw ia li, p o d n o sz ą c  z a s łu g i zm ar łe go ,  
m aj. B iły k ,  prez. R źe w s i, pos. M o ra -  
czew sk i, pos. Z ie m ięck i, K lim a sz e w sk i i 
po». S a c z e r  ow aki.

— — o-------

Ruch zawodowy inteligencji.
Z a ż eg n a n ie  s tra jk u  a p te k a r ­

sk ie g o .
(k) W czoraj w U rzędzie  Zdrowia  

W ojew ództw a Ł ódzk iego  o d b y ły  s ię  per­
traktacje  p om ięd zy  p rzed staw ic ie lam i  
łódzkiego  oddzia łu  T -w a farm aceutów  
p o lsk ich  u p rzed staw ic ie lam i zw iązku  
pracow ników  aptek  w  Łodzi, w spraw ie  
p rzed staw ion ych  żądań ekonom icznych .  
D zięk i w zajem n ym  u stęp stw o m  obie stro­
n y  d o sz ły  do porozum ienia  i tym  s p o ­
sobem  zn iknęło  w idm o grożącego  strajku.

W  m y ś l  zawartej u m o w y  w U r z ę ­
dz ie  Zdrowia, p ra co w n icy  a p tek  u z y s k a ­
li 90* p o d w y żk i  od ostatniej pensji za  
s ierp ień  i w rzesień; zaś  od i p aźd zier­
nika lOOfc p o d w y żk i  od zasad n iczego  
w ynagrodzenia .

* * * * * *

m up.
Kalendarzyk.

Na marginesie chwili.
W ł o ś o j a n i e  s p i e s z ą  d o  Ł o d z i .

W halach dzielnicy Starom iejskiej 
oraz w poszczególnych sklepach z m anu­
fakturą panuje codziennie o g ro m n y  ruch

o k o ło  zakupu towarów, a widzi się tam  
przeważnie w łoścjan, którzy zjeżdżają do 
Łodzi po  spraw unk i nawet z dalszych o k o ­
lic, bo  aż z pod W arszaw y i C zę stoch o ­
wy. Daw niej tego  nie bywało. W łoścjan ie  
czynili zaku py  w  pob lisk ich  m iasteczkach, 
a jedynie handlarze udaw&l? sią po to w a r;

D z i ś  S tan is ław a  
J u t r o  Jukunda

W schód słońca, 7 
Zachód  _ 4

Wschód księżyca  
Zachód

ö m. 
ö ni.

l  żytla organizacji n. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o .

W niedzielę, dn. 14 listopada o , 
godz. 11 rano w Klubie NPR. (Piotr- j 
kowska 91) odbędzie się zebranie 
Zarządu Okręgowego Łódzkiego N- \ 
P. R. Osobne zawiadomienia roz. 
syłane nie będą.

Zebran ie Zarządu NPR.
W  so b o tę , dn- 13 lis to p a d a  o  g. 7 : 

wiecz. odb ę d z ie  s ię  zeb ran ie  Za rząd u .

Zebranie Zarządu dzielnicy 
Bałuckie/«

W  n iedz ie lę , dn. 14 b. m. o  godz. 
1-ej p o  poł. odb ę d z ie  s ię  z eb ran ie  Z a ­
rządu  d z ie ln icy  B a łu c M e j  w  K lu b ie  j 
dzie ln icy.

Zebranie dziesiętników 
i p rzedstaw ic ie li fabryk.

W  n iedz ie lę , dn. 14 b. m. o  godz.
3 i p ó ł o db ę d z ie  s ię  zeb ran ie  dz iesię t' 
n ik ó w  i p rze d sta w ic ie li fab ryk  dzie ln icy  
B a łu ck ie j.

Bacznośól Dzielnica Zielona
D n ia  14 bm. o g. 0.80 w iecz . odbę­

dz ie  s ię  ogólno zebranie  D z ie ln ic y  : Zie­
lonej przy  ul. P io trkow sk iej  91 w  klu- 
bio NPR. Zarząd prosi o l iczne  1 punk­
tualne p rzyb yc ie .

Ze Związków I Stowarzyszeń.
W a l n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u  

N a u c z y c i e l s t w a .

Z a rz ą d  o d d z ia łu  łó d z k ie g o  Zw iązku  
Z a w o d o w e g o  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ic h  
S z k ó ł  Ś re d n ic h  z a w ia d a m ia , i e  w  n ie ­
dz ie l?, dn. 21 lis to p ad a , o godz. 3 po 
poł., odb ę d z ie  się  w lo k a lu  G im n az ju m  
M ie jsk ie g o  (S ie n k ie w icz a  64) w a ln e  ze­
b ra n ie  cz ło n kó w , z p o rz ąd k ie m  obrad: 
1) O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  p o p rze d n ie go  
zebran ia . 2) S p ra w a  re je strac ji nau» 
czyc ie li. 3) G im n a z ju m  d la  d o ro s ły ch .  
4) K a s a  pożyczkow a. 5) W o ln e  w n iosk i- 
Z e b ra n ie  je st w ażne  w p ie rw szym  te r­
m inie.

Teatr, muzyka i sztuka.
T e a t r  M ie jsk i .  ,

D z is ia j o godz. 4 po cenach najniż­
szych przem ówi do m łodzieży szkolnej 
m elodram at szlachetny Raupacha .M ły n arz  
i jego có rka " z W e in isów ną, P ila rsk im  i 
Leszczycem  w głów nych  rolach, a o godz.
8 wiecz. również po cenach najniższych  
m  w idow isku  ludowem  Ibsena w swojej 
„ H id d z ie  G a b le r“ rozsnuje tajniki duszy  
kobiecej w w ykonaniu  N. Siennickiej, Ju­
tro w niedzielę, Teatr M ie jsk i czynny bę­
dzie. O  g. 12 po cenach m in im alnych V I  
Poranek D ram atyczny: .L e o n id a s  A id re -  
jew“. Prelegent Pose ł do  Sejm u i redak­
tor .N ap rzodu * p. K. Czap iń sk i. Recy­
tację ilustrującą w ykonają p. p. W ern isów - 
ns, P ilarsk i i Roslan, o g. ó  po południu  
kapitalny, pełen uroku .U r w is "  Katerwy  
z Jarkowską, a o g. 8 kom edja obyczajo ­
wa J. A- K is ie lew sk iego  „Karykatury,", 

— — o -------

Z miasta.
L ik w i4 a o ja  z b ę d n y c h  u p i ^ d t w .
Rada m in istrów  upow ażn iła  p r e z y ­

denta m in istrów  do w yd an ia  zarządzeń  
o zn ies ien iu  zb ęd n y ch  instytucji .  W  
m y śl  tego upow ażniónia  z likw idow ano  
ju ż  zosta ły  następujące  urzędy: Urząd  
em eryta ln y ,  urząd i biura propagandy  
pożyczk i państw ow ej oraz w ydzia ł d ru ­
ków przy prezydjum  Rady ministrów.

O p r i k l j k ę  U k a r t y  «wojskow ych.

Na p od staw ie  ostatn io  w ydanego  
rozkazu — p rak tyk ą  p ryw atn ą  poza  g o ­
dzinam i s łu żb ow em i m ogą  s ię  zajm ow ać  
ty lk o  ci lokarze w ojskow i, którzy o trzy ­
mali d y p lo m  na je d n y m  z u n iw e r sy te ­
tów krajow ych lub k tórzy  zagraniczne  
d y p lo m y  nostryfikow ali i u zy sk a li  prawo  
praktyki lekarskiej  w P o lsce .

Lokarze w ojskow i, zam ierzający  
w y k o n y w a ć  p raktykę  pryw atną, winni 
zg ła sz a ć  s ię  do m ie jsco w y ch  w ładz s a ­
n itarnych I instancji c e lem  rejestracji i 
przed staw ien ia  p o s iad an ych  uprawnień.

¡ i  Z e b r a n i e  o c h o t n i k ó w  z d e m o b i l i z o ­
w a n y c h .

P rzyp o m in am y , źe dz iś o  god r. 6 
w iecz. w  K lu b ie  N P R .,  P io trk o w sk a  91 
o dbędz ie  się  zeb ran ie  o ć h o tn ik ó w  zde­
m o b ilizo w an ych  c z ło n k ó w  N P R . I P Z Z -  
W e jśc ie  za o k az an ie m  leg itym acji lub  
fcsiążeczki c z ło n k o w sk ie j i d o k u m e n tu  
zw o ln ie n ia  w o sk o w egę .

Zm s k ł a d n i c y  . P r a c a “.
W niedzie lę, d n ia  14 b. m. o  godz- 

10 rano  w sa li  P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  Zaw - 
odb ę d z ie  się  zeb ran ie  c z ło n k ó w  —  k o n ­
su m e n tó w  sk ła d n icy  Z w ią z k u  .P r a c a " .  
P ro s i  się  o  p u n k tu a ln e  przybycie.

U n ila s to w ia r» !«  P o g o t o w i a .
W dniach najbliższych zatw ierdzona- 

będzie przez województwo nowa ustaw a  
tow. doraźnej pom ocy lekarskiej, m ocą  
której pogotow ie  ratunkow e mieszczące  
się przy ul. D łu g ie j nr. 83 przejdzie na 
w łasność  m iasta.

M a tc h  f o t tb n l lo w y  *o  Ś l ą z a k a m i .

W  n a d c h o d z ą cą  so b o tę  i n iedzielę, 
o  godz. 2 i p ó ł po  poł. n a  b o isk u  sp o r -  
to w e m  w  H e le n o w ie  ro z e g ra n y  będzie  
nadzw ycza j c l^ kew y m a tc h  pifl i  no*ne4
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między drużynami Klubu Sportowego 
»Słupna“ w&Mysłowicach i Wojskowego 
Klubu Sportowego w Łodzi. Do zawo­
dów tych ataią dwie doskonale zgra­
ją i silne drużyny. Drużyna Klubu 
Sportowego BSłupna° w Mysłowicach, 
Pierwszego polskiego stowarzyszenia 
^Portowego na Górnym Śląsku, ucho* 
«*1 sa najlepszą drużynę.

, Na fundusz wyborczy N.P.R.
Żołnierze 5 i 8 komp. 1 pułku pie- 

" K,, W. P. — złożyli mk. 200.

Z G ó rn e g o  Ś lą s k a ,

Komunikat.
Niniejszem komunikuje Sz. Kolegom, 

«  z dniem 15 b. m. zostaje otwarta pra- 
cownia obuwia, zupełnie na nowych wa­
runkach przy ul.*; Przejazd Ms 50.

Uprzejmie prosimy o  zg łoszen ie  się 
do pracy

L. Majewski.

TELEGRAMY
Rokowania w Rydze.

(Od własnego koresp.).
KOPENHAGA, 12 listopada. Z Rygi 

Donoszą, że układy pokojowe polsko- 
rosyjskie rozpoczną się w Rydze dopie­
ro w poniedziałek.

Powrotowi jeńców pomóc 
musi naród.

W A R SZ A W A  12 l istopada. (PAT), 
dzisiaj odbyło  s ię  w Min. spraw  zagrań. 
Posiedzenie Prezydjum  komisji m ię d z y ­
ministerialnej do spraw  pow rotu z Rosji 
sowieckiej .jeńców i uchodźców .

N a porządku dz ien n ym  b y ły  k w e ­
st,je bu d żetow e  oraz w niosk i do rych łego  
Przyśpieszenia  akcji ropatrjacji. ' W obec  
ogromnych sum , jak ie  pochłonąć będzie  
Husiala akcja sprow adzen ia  300,000 osób  
Ustalono zw rócić  s ię  z gorącym  apelem  
¡jo in ic ja ty w y  i p o m o cy  sp o łeczeń s tw a  
Jo insty tucji  hum anitarnych , sa m o r z ą ­
dów m iejsk ich  i w iejsk ich  oraz organ i­
zacji cu d zoz iem sk ich ,  dzia ła jących  w 
Polsce.

Oalsza parcelacja majątków ziemskich.
(Od własnego koresp.).

W A R SZ A W A  1 2  l istopada. R e a l i ­
zacja u s ta w y  o reform ie rolnej n ieda na 
Ciebie z b y t  d ługo  czekać. Jak  m nie  in- 
ormują z pow ażnego  źródła w  spraw ie  

lej premjer W ito s  odbył k ilk a  k o n feren ­
cji z prozesem  g łów nogo urzędu z ie m ­
skiego W ilk oń sk im . Rozultatem  tych  
Konferencji j e s t  postan ow ien ie  w y w ła s z ­
czenia w c iągu  n a jb l iż szy ch  o tygodni  
“ilku m ajątków z iem sk ich  i rozparce lo ­
wania ich  m ięd zy  włoścjan.

Perfidia niemców gdańskich.
PARYŻ, 12 listopada. Przedstawi­

ciele Gdańska nadburmistrz Sahm, oraz 
«chummer, jak wiadomo podpisali już 
konwencję polsko-gdartską. Uczynili to 

obawie, że tekst konwencji ostatnio 
J*»taIonej może uledz jeszcze zmianie, 
delegacja polska wstrzymuje się od 
Podpisania do chwili, kiedy zapadnie 
Odpowiednia uchwała Rady Ligi Naro- 
jjćw, która na zjeździe genewskim ma 
‘•ecydować dnia 14 b. m. w tej sprawie. 
^  kołach dobrze poinformowanych pa* 
■We przekonanie, i i  decyzja Rady bę* 
°*ie dla Polski pomyślna.

Proklamowanie Gdańska -  wolnem 
miastem.

GDAŃSK, 12 listopada (PAT). Akt 
•Soczystego proklamowania Gdańska 
lako wolnego miasta odbędzie się na 
®P«cjalnem posiedzeniu konstytuanty w 
Poniedziałek, o godz. 4 p. p. Przewod­
niczącym uroczystości będzie zastępca 
Omisarza ententy w Gdańsku, pułk. 
ngielski S tru t Przewodniczący kon- 
tytuanty Rohnhardt wygłosi krótkie 

"^m ów ienie, poczem posiedzenie kon- 
Jytuanty zostanie odroczone do po­
k o tu  delegatów niemieckich gdańskich
1 Uenewy.

~^0—-*rr

Jeszcze o Anglji," odszkodo­
waniach i Górnym Śląsku.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 12 listopada. Z Pary­

ża donoszą: Według zgodnych doniesień 
tufelszych pism angielskich i francu­
skich sprawę odszkodowań, należnyc • 
od Niemiec, coraz bardziej łączą ze 
sprawą Górnego Śląska. Anglja bierze 
pod uwagę stanowisko Niemiec co do 
uzależnienia wypłaty żądanych odszko­
dowań od rozstrzygnięcia sprawy gór­
nośląskiej. Wskutek tego była mowa o 
odłożeniu konferencji genewskiej. Takie
i Francja godzi się na to, aby ostatecz­
ne załatwienie sprawy odszkodowań 
odwlec do lutego 1921 r. Przed tym 
czasem, a więc najdalej w początkach 
lutego odbyłby się plebiscyt na Górnym 
Śląsku. Decyzję w sprawie tej daty ma 
powziąć Rada Ambasadorów.

Wiec górnoślązaków.
SOSNOWIEC, 12 listopada. (PAT.) 

Odbył się w Dąbrowie górniczej wiec

górnoślązaków, zamieszkałych w Za­
głębiu Dąhrowskiem. Zebrani powzięli 
jednomyślnie rezolucje wyraiającą, źe 
samorząd uchwalony dla Górnego Śląska 
przez polski Sejm Ustawodawczy daje 
Górnoślązakom pełną swobodę rozwoju 
narodowego, kulturalnego i ekonomicz­
nego, i jedynie zapewnia mu dobrobyt, 
źe  Polska ustawa rolna jest korzyst- 
niejsza od niemieckiej, że oderwanie 
przemocą Górnego Śląska od organizmu 
państwowego polskiego byłoby gwałtem
i krzyczącą niesprawiedliwością, wobec 
tego należy dążyć wszelkimi siłami do 
połączenia raz nazawsze G. Śląska z 
Polską i podczas plebiscytu oddać głos 
za Polską.

Strajku na Śląsku nie bfdzis.
NAUEN, 12 listopada. (PAT). — 

Podczas rokowań i  robotnikami w Ka­
towicach jednogłośnie postanowiono z 
powodu ciężkiego położenia na Górnym 
Śląsku zaniechać strajku generalnego. 
Uregulowanie płac nastąpi ugodowo.

B o l s z e w i c y ,  W r a n g e l  i U k r a i n a .
Bolszewicy zaproponowali Wranglowi pokój. — Sytuacja Potlury. —

Bunty bolszewickie.

Straty Rosji.
PARYŻ, 12 listopada (PAT). Wo­

jenny Sowiet w Moskwie oblicza straty 
czerwonej armji za okres od 25 maja 
do 25 października na 80.000 jeńców,
45.000 zabitych, 60.000 rannych i 30.000 
dezerterów, razem w siągu 4 miesięcy
215.000 ludzi.

Prawda o Pełlurze.
WIEDEŃ, 12 listopada. (PAT)WBK. 

Poselstwo U*r. Rep. Lud. komunikuje: 
Gen. Pawlenko, którego lojalność wobec 
szefa państwa Petlury nie ulaga ładnej 
wątpliwości, jest dowódcą armji, która 
obecnie Iczy 120,000 żołnierzy. Ataman 
Petlura znajduje się obecnie w Kamieńcu 
Podolskim w towarzystwie francuskiej i 
amerykańskie! misii woiskowej.

Członkowio misji wyrażają się z 
uznaniem o bitności i dysoyplinie  ̂ woj­
skowej tej armji. P ochód  na Kijów i 
Odesę odbywa s ię  pomyślnie.

Sytuacja w pasie przyfrontowym.
PARyZ, 12 listopada (PAT). Radjo. 

Badanie bolszewickich jeńców na Kry­
mie ustaliło, że w SmoleńsKu i Witeb­
sku wybuchły masowe powstania, w 
których bierze udział wielu dezerterów. 
Pas przyfrontowy przedstawia obraz s 
17 roku. Wszystkie koleje żelazne prze­
pełnione są uciekającymi z frontu chło­
pami. Te same wiadomości nadchodzą 
z rejonu Odesy I Chersonia.

U iraińcy posuwają się w kierunku 
Burzuli. 61 bolszewicki pułk wysłany 
celem stłumienia powstania stracił po­
łowę swego stanu wskutek dezercji. 
Reszta była rozbrojona przez powstań* 
ców. Komunikacja Odesa — Kijów 
przerwana.

Bolszewicy zaproponowali 
Wranglowi pokój.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 12 listopada. Z Mo­

skwy donoszą: Rewwojenkomsowlet 
frontu południowego wystosował do 
gen. Wrangla w d. 11 bm. następującą 
depeszę iskrową:

,Do sił zbrojnych frontu południo­
wego gen. Wrangla. Widząc w dalszym 
prowadzeniu wojny jedynie groźbę bez­
myślnego przelewu nowych potoków 
krwi — proponujemy Wam natychmia­
stowe przerwanie walki i złożenie broni 
przez wszystkie podległe Wam wojska. 
W razie przyjęcia przez Was wymienio­
nych propozycji R. W. K. S. fr. poł. na 
podstawie udzielonych mu upoważnień 
gwarantuje wszystkim s ładającym broń 
zupełne przebaczenie przestępstw po­
pełnionych w czasie wojny domowej.

Odpowiedzi Waszej oczekujemy do
12 bm. godz. 24-e,“.

Klęska Wrangla.
'Od władnego koresp.).

W A R SZ A W A  12 listopada. I s k r o ­
w y  te legram  sz tab u  p o low ego  R ew w o-  
j e n k o m so w ie tu  z 12 listopada: N a od ­
c in k u  k ry m sk im  w rejonie P erekopu  o d ­
dz ia ły  n asze  p rze łam ały  z a c ie k ły  opór  
p rzec iw n ik a  i za ję ły  u for ty f ik ow an e  p o ­
zycje  pod Perekopom  oraz K rem ieński ! 
Bnzar. ’

Komunikat bolszewicki.
SE B A ST O PO L  11 listopada. Ko- I 

m u n ik a t  genera ln ego  sz tab u  bolszewic- j 
kiego  z dn. 9 bm . głosi: W  rejonie Mo- j 
zyrza  o 35 w iorst  na zachód  od tego 
m iasta  od d z ia ły  nasze  odparły  atak 
w ojsk  B ałachow icza . W  rejonie  Lityna 
oraz rzeki D n iestru  oddzia ły  wojsk Pe­
t lury w y k o n y w u ją  krótk ie  ataki na miej­
sc a  d yslokacji  armji czerwonej.

Na froncie  p o łu d n io w y m  wzmożona 
d z ia ła ln ość  oddzia łów  w y w ia d o w czy ch .

PARyZ, 12 listopada. (PAT). Więk­
sza część załogi Odesy opuściła miasto. 
Wojska antybolszewickie oblegają 
miasto.

Anglja a losy Litwy Środkowej.
fOd własnego koresp.).

KRÓLEWIEC, 12 listopada. Według 
wiadomości z Kowna prez. min. litew­
skich Puryckis otrzymał od Lloyda Ge* 
orge'a i Kurzona zapewnienie, że po* 
mimo wszystko Anglja nie dopuści do 
plebiscytu w Wilnie.

Prasa litewska twierdzi, że Anglja 
wielce sprzyja Litwie i pragnie dopo* 
módz jej w zgodnym z jej potrzebami 
rozstrzygnięciu sporu polsko-litewskiego. ' 
Następca płk. Barh, p. Wilton, posiada j 
bardzo szerokie pełnomocnictwa i bę- ! 
dzie mógł bezpośrednio porozumiewać 
się ze swym rządem, nia zaś jak to 
było dotychczas za pośrednictwem Aji- 
głjl dl« krojów bałtyckich płit> TłUento'«*

Układ pomiędzy Włochami
a Jugosławją.

LJON 12 listopada. (PAT). — 
W Santa Margarita delegacja wło­
ska i jugosłowiańska zawarły na­
stępujący układ co do granic:

1) W Istrji obie strony przy­
jęły linję stosownie do traktatu lon­
dyńskiego ze szozegółowymi popraw­
kami.

2) R J e k a  m a  b y ć  n i t z a -  
l e ś n a ,  a  j e j  o b s z a r y  b ę d ą  
g r a n i c z y ł y  z  o b s z a r a m i  w ł o *  
■ k im l<

3) Zara^będzie^podf protektora 
tem W ioch .|||j|fp i|g

4) Wyspy Herzo, Lucint-Foraz 
Quarnero i Lagonca na morzu Adrja- 
tyckiem przyznane^zostały Włochom. 
Układ handlowy ma uzupełnić układ 
terytorjalny.

Rocznica republiki francuskiej.
PARyZ, 12 l i s to p a d a  (PAT). H avas.  

W czoraj w ie c z o r e m  r o z p o c z ę ły  s ię  u ro ­
c z y s t o ś c i  5 1 - lec ia  republiki francuskiej .  
Muzyki i p o c h o d y  z lam p ion am i p rzesu ­
n ę ły  s ię  g łó w n y m i u licam i s t o i c y ,  w s p a ­
n ia le  i lu m in o w a n em u

Z parlamentu francuskiego.
LJON, 12 listopada. (PAT) Radjo. —  

We francuskiej Izbie deputowanych przy­
szło d o  gwałtownych scen, wywołanych  
namiętną mową deputowanego socjalisty­
cznego  Brakego, który zarzucił rząd:>wi, 
że pragnie on odwrócić' uwagę ogółu od 
uroczystości 50'iecia rep ubliki francuskiej, 
by zmniejszyć jej znaczenie.

0 socjalizację kopalń w N cmczech.
iW U E N ,  V: l is top ad a  (PA T ) —  

P ań; i . wa Rada go sp o d a rcza  w y ło n i ła  
podle. dla  socjalizacji kopaln i w ęg la .  
P o d k o m isja  ta sk łada s ię  z 3 {przedsię­
biorców i 3 robotników  górniczych . Ma 
ona p rzed ło ży ć  p ań stw ow ej R adzie g o ­
spodarczej w sp ó ln y  w n io sek  u zgo d n io n y  
przez obie reprezentacje .

Rocznica rewolucji w Niemczech.
BERLIN, 12 l is topada  (PAT) — 

W czorajsze  ob ch o d y  roczn icy  rewolucji  
niem ieck iej  m ia ły  w ca łym  państw i«  
p rzeb ieg  spokojny. S trajkow ano ty lk o  
w B erlin ie  oraz częśc io w o  w Saksonji
i Hrunswiku.

Z e  s to lic y  i z Kraju
Uroczystości francuskie.

W A R SZ A W A  12 listopada. W c z o ­
raj p rzed  południom  na p lacu  S a sk im  z 
okazji obchodu 50-lec ia  Trzeciej R ep u ­
blik i i drugiej ro czn icy  za w ieszen ia  b ro ­
ni odbył s ię  p rzeg ląd  oddzia łu  francu­
skiego," znajdującego s ię  w W arszaw ie ,  
oraz w ręczen ie  odznaczeń  oficerom i żo ł­
nierzom.

W godzinach  pop o łu d n iow ych  N a ­
c ze ln ik  P a ń s tw a  i N a cze ln y  W ódz od ­
w iedzi!  m in istra  pe łn om ocn ego  Francji,  
p os ła  Panafleu i z ło ży ł  m u ży czen ia  
im ien iem  P o lsk i  z okazji podwójnej uro­
czy s to śc i .

W ieczorem  w sa lon ach  R ady m iej­
skiej p ose ł  francusk i p. Panafleu, gen. 
N ie sse l ,  s z e f  misji w ojskow ej i p r z e d ­
s ta w ic ie le  kolonji francuskiej  pod ejm o­
w ali reprezentantów  sp o łe c z e ń s tw a  p o l ­
sk iego . B y ło  k ilk aset  osób ze  s fer  woj­
sk o w y ch , z m in istrem  w ojny gen. Sosn-  
k o w sk im  na czele.

U r o c z y s to śc i  na c z e ść  Francji od­
b y ły  s ię  też  w Krakowie, P oznaniu  i 
L w ow ie .

0 reformy w sądownictwie.
WARSZAWA 12-go listopada (PAT.)  

Komisja prawnicza przeprowadziła dzisiaj 
ogólną  dyskusję nad projektem, ustawy o 
zmianach w procedurze karnej w byłej 
Kongresówce. Uchwalono powołać pod­
komisję dla opracowania zarówno tego  
projektu jak i drugiego projektu rządo­
wego zn oszącego  instv ‘ucję ławników w 
sądach okręgowych. Na tępnie p. Hart- 
glas referował piojekt rządu o  zw  anach 
w ustawie o  odpowiedziało  ¿ci urzędni­
ków cywilnych za przestępstwa e cne wo- 
śct zy-.Ku.

P. Pustak przedstawił zasady projek­
tu rządowego o więziennictwie. W dy­
skusji reprezentant rządu zapowiedział, źe 
rząd cofa ooecny pro ekt, natomiast przed­
stawi w najbliższym czasie ustawę o p jr t i  
na więcej humanitarnych zasadach.

Powtarzają się zeszłoroczna skandale!
(Marnowanie olbrzymich zapasów

żywności).
KRAKÓW, 12 l istopada. „Kurjer 

Krak.“ donosi:W  Toruniu oa  4 tygodni stoi  
800 (?) w agonów  z z iem niakam i, które  
m arzną, że stoi na tam tejszej stacji 8 0 )  
w agonów  m ąk i i zboża, a także  300 w a ­
gon ów  in n y ch  artyku łów  ż y w n o śc i .

W  S k a lm ierzycn ch  m a b y ć  p o d o b ­
no zb iorow isko  n ie w y ła d o w a n y c h  w a g o ­
nów, rów nież z produktam i, a obie  s tacje  
t łóm aczą  s ię ,  żo W a rsza w a  ja k o b y  ui* 
cho« ty c h  trauapertów przyjąć.
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Jak  się okrada skarb  i wojsko?
Korupcja w ciąż  w P o lsc e  rośnie... ' ]
Oto now a aleru.
D epartam ent g o sp o d a rczy  m in ister­

ju m  spraw  w ojsk ow ych  zaw arł w lipcu ' 
b. r. um ow ę z f irm ą „M. W ażyński"  w 
W arszaw ie  o w y rob ien ie  dla  w ojka 23,000  
par butów ze skury  juchtow ej,  d o s ta r ­
czonej przez w ojsk ow ość .  D z iw n y m  wy j 
padkiem  um ow a p rzew id yw ała  w y d an ie  ; 
skóry na wagi,* w ogólnej ilotici 87,500 i 
Funtów juchtu , g d y  inne firm y sz e w c k ie  | 
o tr z y m y w a ły  i ô na w ym iar, i tym  spo- i 
sobem  firma „M. W a ż y ń s k i“ otrzym ała  j
o 17,187 i pól funta juchtu  ponad f a k ­
ty c z n ą  potrzebę.

N iepraw nie  pobrany ju ch t  był „po- j 
p ra w ia n y “ ce lem  zm ian y  w y g lą d u  i i 
nkasow ania s tem p li  w garbarni spółki: 1 
„W aryńsk i,  Szulm an, b cia Josek, Mo- 1 
sz e k  i Benjam in R ajbenbach“ (Gęsia 44', i 
poczem  od staw iano  go ponow nie  do D e-  ! 
partam entu  gospodarczego , który w y m ię  
niał tow ar na t. zw. abfal;-—abfalu  otrzy- ! 
m ano ogółem  24,804 i pół k ilogram a,  
sprzedano go w ręce pryw atne  i zaro­
biono przeszło  A m iljony  marek. F irm a  
„M W a ż y ń s k i1* zerw ała  w reszc ie  um ow ę, : 
tracąc kaucjc s tu ty s ię c z n ą ,  a le  dopiero !

ł• 9 i i i i i

}>o u zy sk a n iu  144,100 funtów ablalu .  
Pozatem  firma „M. W a ż y ń s k i“ w inna  
była  zw racać  odcinki skór, czego  zap om ­
niała czy n ić ,  narażając skarb na strati; 
254,484 i pół mk.

P a k ty  te, łączn ie  z l ich w iarsk iem i  
z y sk a m i przy sp rzed a ży  abfa lu  (425 
proc.), sp o w o d o w a ły  że Urząd W alk i z 
L ichw ą za in teresow ał s ię  dzia ła lnośc ią  
f irm y  „M. W a ż y ń s k i“. Przeprow adzona  
rew izja  w ykaza ła , że ks iążk i handlow o  
b v ły  s y s te m a ty c z n ie  fa łszow ane, rachun • 
ki w y sta w ia n e  f ikcyjne, a towar o d d a ­
w an y  „na p rzech o w a n ie“. P onadto  r e ­
wizja w y k ry ła  w sk ład ach  firm y „M. 
W a ż y ń s k i“ 1,221 k ilogram ów  skóry  po-  
d eszw ianoj,  przeszw arcow an ej z Austrji 
przoz krakow sk ich  speku lantów .

Zważywszy powyższe, Urząd Wal 
ki z Lichwą wytoczył firmie „M. Wa­
żyński“ spraw-ę. Jednoczośnie firmą „M. | 
Ważyński- i jej umowami oraz dostawa­
mi zajęła się Sejmowa Komisja Rowizyj- 
na, która poleciła właściciela firmy, Ma­
urycego Ważyńskiego aresztować.

Bandyci—spekulanci okradają Pol- 
skę na potęgę!!!

----- o-----

Stanowisko importerów 
i eksporterów gdańskich.

Na posiedzen iu  S tow arzyszen ia  i m ­
porterów i eksporterów  gd a ń sk ich  p rzed ­
m iotem  obrad b y ły  warunki ekonom.'-han­
dlowe, jak ie  s ię  w ytw orzą  w G dańsku z 
ch w ilą  w ejśc ia  u ży c ie  konwencji pol-  
sko-gdańskiej .

W d yskusji  nad um ow ą g o sp o d a r ­
czą  p o m ię d z y  N iem cam i a G dańskiem  
przew ażała  opinja, że po d o ty c h c z a so ­
w y c h  ośw iad czen iach , do um ow y tej ju ż  
w prowadzono znaczne  zm ia n y  poniew aż  
w sze lk i  w y w ó z  do P o lsk i j e s t  w sk u tek

rozporządzen ia  N iem iec  zam k n ię ty .  Nie  
j e s t  d op u szcza ln o  pod żadnym  w aru n ­
kiem , aby  w y w ó z  do Polski był ograni 
czo n y  w tem sposób.- W  końcu u c h w a ­
lono jed n o g ło śn ie  rezolucję: „Zgro­
m adzeni stw ierdzają , że zasad n iczo  są  
przeciw ni d o ty ch cza so w ej  u m ow ie  g o ­
spodarczej p o m ię d z y  N iem cam i a G dań­
sk iem  i w yrażają  ży c z e n ie ,  by w ja k n a j-  
p ręd szym  czas ie  p rzyw óz tow arów  z za ­
gran icy  n iem ieck iej  był u m ożliw ion y  w 
n ajszerszym  zak res ie  i aby  w y w ó z  p rzy ­
najmniej towarów nie n iem ieck ich  był  
sw ob od n y .

----- o-----

Lenin o sytuacji.
Prasa sowiecka podaje treść ostatniej 

m ow y Lenina na temat sytuacji między­
narodowej:

»Rewolucja rosyjska— m ówił Lenin— 
jest pierwszym etapem rewolucji wszech­
światowej. Wszystko zależy od sposobu, 
w jaki uda się w ywołać rewolucję prole­
tarjatu w Europie Zachodniej. Powinniśmy  
zaatakować Francję i Anglj* od strony ich 
kolon i i rozwinąć agitację przeciwko Fran­
cji w Afryce północnej; w ten sam sp o só b  
należy działać przeciwko Anglji w Indjach 

Obecnie pracujemy usilnie w tych 
■i dwuch kierunkach. Klęska, jaką ponieśliś­

my w Polsce, zmusza na* więcej, niż kie­
dykolwiek do jakiegoś czynu, któryby nas 
zrehabilitował w oczach naszych zw olen­
ników w Rosji i w armji czerwonej.

My zniszczymy traktat wersalski i za­
miast panowania państw Ententy, zapro­
wadzimy władzę wszechświatowego prole-  
tąr atu. Polska niezależna zbyt jest dla nas  
groźna, a ustrój jej jest w rażącej sprzecz­
ności z ustrojem sowietów. Również nie­
bezpiecznym jest dla nas rząd burżuazyjny 
na południu Rosji i musimy skierować  
wszystkie wysiłki, aby zniszczyć Wrangla. 
Na Polskę przyjdzie kolej później. O b e­
cnie jest ona pożyteczną dla nas pod pe­
wnym względem, gdyż przedstawia gwa­
rancję, że Niemcy będą po naszej stronie.

We Włoszech m ożem y w ywołać re­
wolucję, kiedy tylko zechcemy, obecnie  
musimy dostosow ać się d o  akcji niemiec­
kiej. gd y ł r.iemcy mają już tam grunt o d ­
powiednio przj gotowany, specjalnie w za­
kresie bankowości i handlu, chcą oni r o z ­
toczyć opiekę nad całym handlem i prze­
mysłem włoskim .

Niemcy są dlatego najlepszymi na-'  
szymi pomocnikami, ponieważ chcąc uni­
knąć wypełnienia ciężkich warunków po­
koju, całą nadrieję pokłada,ą w agitacji. 
Oni pragną rewanżu, my —rewolucji, mamy 
więc wspólne interesy. N emcy staliby się 
naszymi wrogami z chuilą, l ied y  należa- 
łoay rozstrzygnąć kwestję, e ty  na gruzach 
starej Europy można położyć podwaliny

dla hegemonji niemieckiej, czy też dla fede­
racji komunistycznych.

Ruch  ^ sp ó łd z ie lcz y .
U chw ały  Z jazd u  G o sp o d a r­
czeg o  Z w iązku Sfowd W spół- 

dzielozych w Paznanitfi
W P ozntn iu  obradował Zjazd go­

spodarczy Związku Rob. Stow. Sp. Zjizd  
ten powziął następujące decyz>:

Wskutek ruchomego spadku waluty
i wzrastającej drożyzny, wymagającej sta­
łego powiększania kapitału obrotowego i 
Związku i poszczególnych kooperatyw po- 
ruczorto Naczelnemu Komitetowi związku 
wystąpienie do rządu o powiększenie kre­
dytu państwowego z b mil. do 15 mil. 
mk.. gdyż zdolność zakupna marki pol­
skiej w okresie ostatnich miesięcy o  tyleż 
się zmniejszyła. Wobec szczupłych sto­
sunkow o obrotowych środków, jakiemi 
rozporządza związek i poszczególne sto­
warzyszenia, w celu umiejętnego mżytko- 
wania ich, uchwalono zalecić kierowni­
kom kooperatyw, aby asortyment towa­
rów składał się tylko z przedmiotów co­
dziennego szerokiego zbytu, nie unieiu-  
cham a,ących kapitału obrotowego.

Wszelkie zakupy stowarzyszeni* win­
ny wyłącznie czynić w hurtowni Związku, 
do którego również należy wpłacać wszel­
ką wolną gotówkę.

W celu nawiązania śc is łego  kontak­
tu ze stowarzyszeniami Związek zamierza 
zwoływać stale naraÜy gospodarcze i kon­
ferencje kwartalna. Przy organizowaniu  
nowych dzielnic postanowiono otwierać 
sklepy bardzo oględnie, w s'.osunku 1 
sklep z 2 pracownikami na 500 do 700 
członków.

P o k ó j  będzie  za w arty !  
N iedługo b ę d ą  n ow e w ybory  
d la teg o  sk ła d a jc ie  fu n d u sze  

na w ybory  NPR.

Potrzebne zdolne panny,
p o d r ę c z n e  i u c z e n i c e  d c  h a f h i  o d  z a r a z .

Wodny Rynek 10—7. HADR0W1CZ.

Dziś pnemjer al

Niebywałe widowisko!

Dramat sensaeyjny w 7-miu aktach, 
W roli głównej największy 

sportsmen świata

HARRY PEEL

A! Meble
Przcidziecki.

róZn» »przedaje,
Piotrkowska 108 

8889 10
Juljan- lagublł paszportpyranek

^  niemiecki,' wydan w Łodzi
D /.ięciołows a Józefa zagebila 

kontrolki; deputatową, wyda­
ni* z fabryki llaintzla i Kuultzera
i 210 marek pieniędzy. 3929— 1 

ifl.k J u zagubił legitymacje 
Chlebowy, wydmą a* -l osoby. 
\reckl Czesław zagubił tym­
czasowy dowód osobibty pol- 
wydany w Pułtusko. 3916-3

S ramktewicz Izrael zagubił legi- 
tymację chlebową, wydań* 

nŁ ® o»6b. 3937—1
H ajnrych Juljusz zagubił legi­

tymacja chlebową, wydaną 
na 3 osoby. 393.'—1
ifync Amalia Wanda"
1 1  paszport niemiecki, 
w Łodzi.

P ____
rj.órecki 

czaso
ski,

B ł a w a t n e  t o w a r y
białe pościelowe, cajgi bawełniane, półwełniane i weł­

niane po cenach najniższych poleca:

H. L. BRAUNER, Łódź,
PIOTRKOW SKA 9 8 .

Jan Chmiel
Z e g a r m i s t r z  

p t szu k u je  ch łop  ca
do praktyki na zegarmistrza 

4. NAWROT

Ogłoszenia d 'obne.
róźueÀ. A. Meble

dębowe, sprzedam t-rnio ul. Sien­
kiewicza 59, m. 21, oficyna U-gie 
wejście, pierwsze piętro na pra- 
w o . _______________ 3908—i

ÀTTTriiwaty r ! S ' f
takZ# przerabiam stare. Cegiel-
nlanJ'.N" 53. 3929-8 miesrk. 24.

Yjllcza/s-i FellkH ¿«gubił pas;- 
porty niemiecki i rosyjski, wy­

dano w Lodzi.__________3003—3
■Matuszewska Tekla zagubiła 

kart» naftową, wydaną w 
magistracie.____________ 304«—1
N iekraazowi Adamowi skradtio- 

no legitymację chlobew*. wy­
daną na 5 o.«ób. 39-'8—1
O kuplńs*» Zofju zagubi'* pasz- 

port n:emiecki, wydany w L .- 
dzi. <833—3

Pâlta

H ofm an Jan zagubił kartę naf- 
‘1 tową, wydaną z maa stratu.

Jadąc pociągiem
z Siedlec de Warszawy dnia 11 
b. m., zostały skradzione doku- 
mer ty na imię Łeokadji Gwoż- 
dzlewici: paszpoit niemiecki, wy­
dany w Lodzi, dokument celem 
otrzymania poborów, wydaay w 
Jabłonnie przez majora Starzyń­
skiego________________ ¡3937—3
J ezierski Michał zafcub I kartę 

urlopu bezterminowego z 1894 
roku. wydaną w P. K. U Sien­
kiewicza 3|5. S936—3 
t/losińskt Andrzej zagubił pa-:Z- 

port ro»yjskl, wydany w gm. 
Lubień._______________  3918-3
K ociszewski Antoni zegubit pa­

szport rosyjski, wydany w 
gm. Skuły, oraz ksIązeczkę związ­
kówą._________________ 3920-3
K ozielska Helen» zagabiła pasz­

port niemiecki, wydany w Lo-
dzi. ________ 3936— 3
T^ukel Mar a zagu’ ila lagity- 
“ • mację eMdbową, wydaną na
2 osoby. 3930—1
E iwalczyK W iktorja zagubiła 

kart# węglową, wydaną w 
m a g is tra c ie ._____  3931—1

Króliki rasowe Bpdrze
dania, Wólczańska 123. 8911-3
Magiei -̂(?.*przedani*.n!,.c.t

damskie, męskie, panieńskie i chło­
pięce od 5C0 marek. Ubrania mę- 
sMe od 1650 marek i wytej, dzie­
cinne od 200 marek. Obuwie, 
spodnio, koszule, kalesony, spód­
niczki dauiakie, bielizna clept*< 
towary łokciowe, switry, kołdry
i chustki, polec* chrześcijańska 
składnica towarów pod firmą: 
. J a r m a r k  Ł A dcai* , P i o t r '  
ftow sfca 4 4 , pierwsze pięlr..

UWAGA: ubrania 1 i al,a 
na zamówienie Z własnych 
matorjałów.

Dolaczek Aleks«ndi-r zagubi! p*-
1 szport niemiecki, ^wydany 'J[ 
Łodzi. 3907—^

Potrzebny S i“md,zS
de' twaml. Wólczańska 123.

Potrzebny zcd0A  :rr*.
w ie c k i  na sta e ul. Krótka 10>
Wierzbleki.___________  3841-rJ
l>a)Vowski Wacław z#gubił 

wód osob'sty, wydany
------- Sandomia^^

---w u u wsuu atj
IV  b’.on saperów
Uzymańska MeJanja zagobt18 
^  kartę węglową, wydans *
magiatracie. 3940—
Oobczak H»lena zigub ła lefilty' 

mację chlebową, wydaną n*
2 osoby. 3 9 3 9 ^
fPyger Wolf zagubił pasipj1̂  

iiieniiccki oraz kartę p 3 
nip, wydąoe w Łodii. 3948^
W róblewski Wituld zagubił pa­

szport niemiecki o;az k*r‘ 
powołania rocz.-.ika 92, wyda • 

rzez P. K. U. 28 p. strzelb '' 
aniowskieb. • 282^-^,

Tirinnloki Adam zagubił ie 
mację chlebową, wydaną

2 osoby._____  39Z_^.

Pi
K;

Wólczańska 144.
3917-3

Z tr^ ą i Oliiçgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni , P raca“, Prsojazd 8. Radaktor odpowl®d*lalny LUDWIK WASZKJBW1GÄ-


